
mal do 2 lat i gdy na jego służbę dalszą liczył i on i

Departament Sprawiedliwości N.3.Jojsk. - odejście jego

wydaje się być zbyt bolesne.,

Te oso bist e względy niezawodnie stoją na dalszym

planie,ale na pierwszy plan wysuwam względy służbowe,%.j.

jego przydatność do służby.

Z tych wszystkich względów śmiem prosić posłusznie

PANA MARSZAŁKA o przyjęci e ppik.dr.Bandrowskiego Witolda

na zawodowego oficera korpusu sądowego i do służby czynnej.

Sze f Dep ntui

Naczelny Prokyraj@r 10] зкору:
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/ Dr.Daniec

generał brygady.
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( © Rozkazem Biura Personalnego N.3.Wojsk.L.11173/1I

z dnia 24.6.1930 r.zostałem uwiadomiony,że z pośród ofice-

rów K.S.rezerwy,powołanych na praktykę,nie zostało przyję-

К J[tych na zśwodowychmficerów K.S. dwóch,a to ppłk.dr.Bandrow-

W) ski Witold i kpt.Bondi Karol Alfred.

Со do kpt.Bondiego,to nieprzyjęcie jego było oczeki-

wane,z powodu złych kwalifikacyj.

Natomiast nieprzyjęcie ppłk.dr.Bandrowskiego było

niespodzianką, albowiem posiada on liczne walory,kwalifikują-

ce go do przyjęcia i tak:

l/ Pochodzi z rodziny znanej i zasłużonej z Krakowa.

Ojciec jego dyrektor Szkoły Przemysłowej w Krakowie,był wie-

loletnim prezesem Głównego Zarządu Towarzystwa Szkoły Ludo-

wej. Członkowie tej rodziny znani są z przywiązania do ide-

ologji Pana Marszałka i Legjonów. Jeden z nich np.Juljusz

Kaden-Bandrowski,znany literat i b.oficer I-ej Brygady Leg.

tem stryjecznym ppłk.dr.3androwski ego.
    

  

  

ojnych j g . \

Gg binet ź/YP k.dr.Bandrowski jeszcze jako akademik zajmo-

Społecznem i był prezesem różnych towarzystw
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akademickich. Przeniósł się jako adwokat do Yschodni ej

Małopolski i tak sie stosunki i wypadki potoczyły,że

wprawdzie do Legjonów nie wstąpił,nie przestał być Jed-

nak ich sympatykiem. Podczas wojny służył w wojsku "ausт-

jackiem, potem od roku 1918 w wojsku polskiem, potem wrócił

na adwokaturę, przeniósł się do Borszczowa wo) „Tarnopolskie,

gdzie dał się poznać wśród walk politycznych przeciw stron-

nictwom N.D. Ostatecznie porsuca lukratywne stanowisko adwo-

kackie i wstępuje do wojska w roku 1928.

3/ Podczas wojny stykał się często zтудаymi ofi-

cerami legjonowymi,swłaszcza pod Baranowiczami,gdy służył

w, sądownictwie wojsk owen austrjackiem w 12. korp.austr.-

Miał spÓsobuość przejścia wtédy do ieéjono’mnie przeszedł

jednak na podstawi e porozumienié. się z fifi cerami legjonowy-

mi,mięszy innymi, na podstawie rozmów z obecnymi gen.Galica,

gen.Hallerem,aby jako jedyny Polak w audytorjacie 12 korp.

austr. tam pozostał, bo tam będzię mógł być w razie potrzeby

pomoeny dla Legjonów. Tak też było. Oddawał on znaczne usłu-

gi oficerom legjonowym i później,np.w Hrubieszowi ef wielu

z nich służy dziś na wyższych stanowiskach w armji polskiej .

4/ O ile chodzi o względy służbowe, to ppłk.dr.Ban-

drowski. pracuje w Departamencie Sprawiediwości M.S.Wojsk .

w. Wydziale konsultacji cywilnej,w której jako prawnik-cywi-

lista się specjalizuje i gdzie jest pożyteczny i po tr zebny .

Dzig w korpusie sądowym trudno jest o dobrych cywilistow.

Pozatem przy szczupłej bardzo liczbie oficerów korpusu Są-

dowego /p1'acujez'uy niemal połową tylko etatów/,ubytek dziś

każdej pożytecznej jednostki daje się nam bardzo odczuwać .

Sprawy zaś naszego wydziału cywilnego w Departamencie są

 

liczne i waśne

przypisanie do awrotu,skargi i procesy w Tryb.Admin.,ofer-

ty,służebności grumt owe,współudział prawny prac M.S.Wojsk.

i D.0.K., zwłaszcza w dziedzinie usbrojenia,intend.budowl.

à "4,0 ./ .

5/ Gdy oficerów rezerwy korpusu sądowego na prakty-

kę pr yjmowano, wyrazono w piśmie Szefa Biura Personalnego

N.S.Wojsk,,podpisanem w imieniu Ministra Spraw Wojskowych,

Ze przychodzą oni na 6-cio miesięczną praktykę,po upływie

której w razie dobrych kwalifikacyj będą prayjeci na zawo-

dowych na stałe.Ppłk.dr.Bandrowski uczynił zadość warunkom,

bo uzyskał kwalifikacje bardzo dobre. Dziś dobiega 2 lata

od chwili przyjęcia ich na praktykę. Gdyby nie przyjęto

pprk.dr.Dandrowskieso po 6-ciu miesigcach,to byłoby co in-

nego,ale dziś,gdy zlikwidował adwokaturę,gdy przeniósł się

z żoną i dziećmi do Zarszawy,gdy zamieszkał w budynku woj-

skowym /więziennym/,który będzie musiał opuszczać - nie-

przyjęcie go do służby czynnej i zwolnienie go, ode zu wa

jako krzywdę.

6/ Starałem się z pośród oficerów rezerwy przyjmo-

wać osobiście mi znanych ,jako lojalnych, pracowitych,zdol-

nych. Z wyjątkiem jednego / kpt.Bondiego/ nie zawiódł mię

żaden. Bez względu na to,coby osobiste dokumenty ppłk.dr.

Bandrowskiego mówiły,a raczej czegoby nie domówiły,śmiem

twierdzié, Ze jest to jednostka wartościowa.

Ostatecznie, gdyby pozostanie jego w wojsku było

niemożliwe,to może on później w każdej chwili na odpowied-

niej drodze byćprzeniesiony w stan spoczynku - ale dziś,

gdy praktyka zamiast 6-ciu miesięcy, przedłużyła się nie-
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pprk.Dr Bandrowski Vifwld- Warszawa dażs 20, rwi'e&mia 1950

. Poufne.

Do

p.Szefa Departamentu Sprawiedliwości M.S.Wojsk.

Generała Brygady Dra Józefa Dańca "

w Warszawie.

z prawdziwi"; holeäcii przyjąłem do wiadomości rozkaz B.Pers.

raj/77147, zwalniający mnie ź czynnej sługby i nie przyjmujący mnie na

zawodowego oficera w Korpusie Sądowym. Nie mogę wiedzieć, jakie motywy

" przemawiał? przeciw mnie. W każdym razie muszę się domyślaó,że osoba

moja mogła budzić pewne wąytpliwościpodo mej wartości,czy też prze-

szłośeimmszę pozwolić mi dla rozwiania ewentualnej nieprzychylnej

mi atmosfery złośyć następujące wyjaśnienia:

W sierpniu 1914.r.wstäpirem jako szeregowiec do Iegionu wschod=

niego, Fo jego rozwiązaniu w listopadzie 1914.r.wcielony zostałem do

armii ausm-; Wkrótce potem zetknśłem' się z p.Wład Sikorskim,który za-

chęcał mnie do przejścia do Iegionów,rozwijając przedemną swe plany

polityczne co do Polski w oparciu o armią niemiecką.Chociaż sposób

argumentacji gen.sikorsźiego nie bardzo trafiał mi do przekonania,

jednak o przedostaniu się do legionów myślałem.Stardniamoje natra-

fiły na przeszkodś,tembardziej,ie wśród otoczenia wojsk austr.odcięty

od swoich nie mogłem zebrać ani dostatecznych informacji ani. zorjen-

tować się„jak i co czynić należało.Dezorjentację tę powiększał brak

wiary w samego p.Sikorskiego./Świadek prof.Uniw.Dr Tadeusz Ostrowski

we mowie.—f.

w 1.19}6 jestem oficerem sprawiedliwości w Komendzie austr.12.

Korpusu w Sworotwie,kt6:emn podlegały formacje legionowe skoncen-

trowane w Baranowiczach; w r.1917;proponujn& mi oficjalnie z Komendy

12.Korpusu przejście do Wehrmachtu. Pojechałem do Warszawy i tu
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w naradzie z gen.Galicą i za jego wskazówki,!(tórą uważałem sobie za

rozkaz zdecydowałem pozostać w 12.Korpusie,gdy gen.Galica potwierdził

mi,iż bardziej dla sprawy polskiej i legionowej przydam się w tej Ko-

mendzie, jako jedyhy oficer Polak,niż wtworzonym przez p.Sikorskiego

Wehrmachcie. Decyzja ta była zbawienné. Zaraz potem udało mi się u-

jąć w ręce 1 pogrzebać sprawę 9 zdradę stanu przeciw kpt.austr.szt.gen.

„Władysławowi Gettlichowi,kt§ry zdezerterował do Szwajcarji i tam pu-

blikował artykuły i broszury przeciw p.Sikorskiemu żeg i jego działal-

ności na rzecz Wehrmachtu.- Wkrótce potem udało mi się udaremnić gra-

bież biblioteki pałacowej w Sworotwie przez Dowódcę 12.Korpusu gen.v.

Henriqueza. Gdy wielka ta ыъцосека byłe; już w gkrzyniach gotowa do

wywiezienia za granicę Polski,porozumiałemsię potajemnie z ówczesnym

marszałkiem Galicji p.Niezabitowskim i spowodowazem, ge biialioteka ta

złożona została w Bibliotece Jagiell.wKrakowie. Odpis podziękowania

kustosza Biblioteki Jagiellmalfizam.

Wreszcie w styczniu 1918.wpada mi wrśogpoważna sprawa ;) bunt i

zdradę stanu przeciw legionistom internowanym w kosza'raoh artyl.w

Hrwbieszowie,gprawa,na którą zwróciły pilną uwag; władze niemieckie

i austryjackie,które chciały ‚fi zakończyć krwawo w postępowaniu po- -

lowem i doraźnem..Mimo że byłem inwigilowany przez pułkownika ?andar—

merji austr,.,jako sędzia śledczy przy użyciu zzótnqch forteli ryzyko=

wnych zdołałem sprawę utrqcifi,a,buntown1k6v' quzystajqc z chwilowego

zamieszania odesłać na tyły do Węgier i-w ten sposób uratować ich od

postępowania doraźnego i dalszych konsekwencji щитами nazwisk tych

uratowanych przezemnie kilkunastu oficerów-legionistów pamiętam dziś

tylko Biekskiego i Śpiewaka. pla mnie osobiście sprawa ta miała tyl-

ko ten skutek,że władze austr.poczęły mnie podejrzewa o nielojalnos

i gdy wkrótce potem zanadto gorliwie starałem się udaremnia masowy

sąd doraźny nad zbuntowanym austr.pułk1em piech.stanisławowskiej

w Mohilowie,wytoczono w końcu i mnie sprawę o zdradę stanu i odesłano

celem internowania na front włoski do Belluno. Niedługo potem Austrja
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91% rozpadła a ja pospieszyłem do Obrony ]:мкшадпбэ'ц` odbyłem całą

jako oficer liniowy, poczem służyłem w Wojsku Polskiem nieprzerwanie

do r.1922.już w Korpusie Sądowym. '

Pragnę w końcu zaznaczyć,że nie dla pochwały ani nagrody podnoszę

te epizody z przeszłości, lecz jedynie dlatego,aby wykazaé,ge zawsze

szedłem po linii ideologii Tegionow i p.Marszałka Piłsudzkiego,i że

niedopuszczenie mnie do zaszczytnej służby dziś w ArmiiPolskie)

pod wodzi tegoż Pana Marszałka dotyka mnie zbyt boleśnie i niespra-

wiedliwie.

Proszę mi wybaczyć,że ten meldunek w goryczy pozwalam sobie

Az

złożyć.



Odpis.

Fel@postkorrespondenzkarte. Absehder Dr Kuntze Bibl.Jagiell.

Hernn Oblt.Dr W.v.Bandrowski

Gericht des 12.Krrpskommandos

k.u.Etappenpost 446.

Kraków 6/10 1917.

Szanowny Panie Doktorze!

W odpowiedzi na list Pański z 2.b.m.donoszę,że sprawa jest na
najlepszej drodze.Wskutek interwencji p.Marszałka dostaliśmy telegraficz-
ne zawiadomienie z A.0.K.że poleca l2.Kdzie Kpsu wydanie biblioteki i
odesłanie jej do nas,a przeprowadzenietego powierza oblt.Drowi Serudze
przydzielonemu do Mil.Gen.Gouv.w lublinie, Ponieważ ten telegram otrzy-
maliśmy przed tygodniem,sĄdzę więc,że Dr Seruga już się zgłosił w Swo-
rotwie....Dziękując Szan.Panu za tak gorące zajęcie się dobrem narodo-
wem,łączę wyrazy prawdziwego poważania.

Dr E.Kuntze m.p.

24 ‚ZS/“WM
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MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH №+ {

DEPRRTAMENT SPRAWIEDLIWOŚCI Warszawa, dn... /6 BA)&...... 79?0 #.

GMACH M. з. WOJSK: ULICA NOWOWIEJSKA Nr35.

te. wews. Nr,28,

W POUFNE

SPRAWA:
PILNE

PAN MINISTER SPRAW WOJSKOWICH

/Szef Biura Personalnego MS@ojsk ./

w
Warszawie.

Wślad Dziennika Personalnego M.5.Mojsk.Nr.9/30 so-

stał zwolniony ze służby ppłk.Bandrowski #itold,powołany roz-

kazem Pama Ministra L.14774/III/28/Sprawiedl.613/1/28/tjn.

z dnia 17.7.1928 r. do czynnej służby. 0 zatrzymanie go

w czynnej służbie i przyjęcie go na zawodowego oficera K.5.

prosiłem pismem L.188/1/30/pf. z dnia 29.4.1930 r.,które na-

dal podtrzymuję i mam nadzieję jego uwzględnienia.

Na razie zaś chodzi mi o rzecz następującą:

Odejście ppłk.Bandrow skiego w obecnym czasie naraża

tok służby w Departamencie Sprawiedliwości M.5.Wojsk. na po-

ważne powikłanie. Ilość spraw w Aydziale Konsultacji Cywil-

nej,w której ppłk.Bandrowski jako specjalista prawa cywilne-

go pracuje,rośnie. Są to sprawy ważne,pilne,zawiłe, odnoszą

się one nie do sądownictwa wojskoweso,lecz dla dobra całego

wojska. Czynności Wydziału Konsultacji Cywilnej dotyczą prze-

dewszystkiem współpracy z Pane!!! I Wiceministrem Spraw Wojsko-

wych i Szefem Administracji Armji i obejmują kontrakty,umowy,
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oferty, procesy w Trybunale Administracyjnym,sprany emery

talne,odszkodowawcze, rekwisycyjne,gruntowe i t.d. i t.d.

I korpusie sądowym niewielu mamy prawników

z tem specjalnem wykształceniem prawniczem. Potrzeba na

to długiego czasu praktyki i wyrobienia się. Zamierzałem

w Wydziale konsultacji Cywilnej wykształcić powoli kilku

oficerów,którzyby potem mogli pójść na stanowiska dorad-

ców prawnych przy poszczególnych D.0.K.,gdzie także do-

wódćy tacy mją do czynienia z prawem cywilnem i których

brak,dówódcy zaś O0.K. o nich się upominają, iłaśnie zaś

współpraca w Wydziale Konsultacji Cywilhej z innymi praw-

nikami tego kierunku rokuje nadzieje należytego wyrobie-

nia się.

Nadchodzą pozatem czasy urlopów letbich,co przy

braku ppik.Bandrowskiego da się w Wydziale wspomnianym

dotkliwie odczuć, Z nowym zaś okresem budżetowym mamy

w Wyd-miala tym wiele pracy poważnej ,vjak np. pertraktacje

kupna karabinów maszynowych, sprłnętu wojskowego, z dziedzi-

ny różnych broni,dotyczących artylerji,inżynierji,lotni-

ctwa i t.d. - Są to rzeczy, dotyczące miljonowych warto-

ści, Wpadają i inne sprawy,że wspomnę tylko o uciążli-

wych pertraktacjach o kupno domów wypoczynkowych w Zako-

pan em, Krynicy, w przyszłości w Truskaweu i t.p.- Właśnie

w kupnie objektu dla Funduszu Domów Wypoczynkowych w Kry-

nicy przysmzyl się donne ppłk. Bandrowski.

Idę dalej: Zamierzeniem mem było w niedalekiej

przyszłości młodszych oficerów,pracujących w #ydziale

//
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Konsultacji Gywilnej /mamy ich dwóch/ przenieść na inną

praktykę sądową, bo stosunkowo zadługo siedzą w tym Wy-

dziale i odbiegają znów za bardzo od praktyki w innych .

działach prawniczych,co jest z uszczerbkiem dla nich

w całości wykształcenia prawniczego. Trudno mi sad tego

dokonać,gdy w Zydziale tym są braki ilościowe.

Z tych wszystkich względów proszę:

0 przedłużenie terminu odejścia z wojska ppłk.Jandrow-

skiego Witolda,zaniast jak pierwotnie z dniem 31 lipca

1930 r. - dopiero z (dniem 31 listopada 1930 r. - t.j.

0 4 miesiące. Ten bowiem czasokres umożliwi mi uregulo-

wanie obsady personalnej w Jydziale Konsultacji Cywil-

he}.

и Szef Departamentu i
Naczelny Prokurator Wojskowy:

/ Dr.Daniec /
generał brygady.

' gwa/„ lobsterslon]lasLBE
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